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KURJER 
D. 21. Lutego. — Rok 1834. 


Ne 
Piątek. . 


— Dyrekcja Jeneraląa Poczt Król: Polskiego. 


„Z powodu zaszłych żądań ca do wypręawiąnia 


sztaffetami pakietów po kilka i kilkanaście (uo- 
tów wafących, i tak zpacznej będących obję- 
tości, iĝ na Żaden sposób w torbach sztaffeto- 
wych pomieścić się nie mogą, Kommissja Rz: 
Spraw Wewnę; Duch: i Oś: Pub; reskryptem 
swym zdnia 4 b. m. postanowiła, iĝ w takich 
wypadkach, dla zapobieżenia uszkodzeniu anas 
wet utracie podobnych przesyłek, sztaffety ta- 
‘kie, karyclką iednokonną 2a opłatą 15 groszy 
Ra milę od karyolki, odwożone być powinny, 
 Uraądzenie to Aycekcja Jeneralna niniejszem 
tło wiadomości publicznej pódaię, — Pełaiący 
pbowią: Dyrektora Jlnego Poczt, 4 kla; Pohl. 
Sekretarz Jlny Markowski. 

Ogłoszono, że przy fabryce ikania płócien 
Przy więzienia Lubelskiem. zaprowadzonej, -wa- 


kuie posada. Werkmajstra Serwetniką, do któ. 


rej pensją etatem złp. 1200 iegt oznaczona, tu- 
dzież bezpłatąe, mieszkanie; Życzący sobie u- 
zyskania onej w terminie 4ro tygodniowym, z 


_dqwodami swej kwalifikacji winien się zgłosić 


"Wprost do bióra Kommiszji woie: Lubelskiego. 


— Pozostała familja po ś.p. FPranciszce z Cej- 
glerów Lau (właścigieleę domu przy ulicy Se- 
Natorskiej) zsprasza krewnych i przyiacioł dziś 


. Pgodzinie 5 po południu na exportacją zwłok 


lg. 


% domu pod Nr 470, do kościoła O0; Refqr- 


„Matów, aiutro na żałobne Nabożeństwo i poe - 
„ghowanie zwłok tamże odhyć się maiących. — 


€zoraj w Redakcji Karjera osoba bezimien- 
Ra złożyła gł. 6 gr. 20, również 7. M. zł. 
; dłą ubogich. — Woda na Misie znowu aa- 
Szęła przybierać; wczoraj podniosła się na ca- 
Kody od mosta dla iego zabespieczenia 

JĄ ustawicznie oddzielane. — Pojutrze w nowej 
<ssursie w pałacu Dykierta, będzie Obiad ia- 


wa 


50 Jutro, Katedra Ś. Piotra w Ant; 
FN a Suchedni. 
ka w 7mą rocznicę iej istnienia. — Widzący 
sławne ślizgawki w Rossgi i Anglji, mówią, ` 
żę przy takowych zabawach towarzyszy odgłos 
muzyki, co może i unas naśladowanem będzie. 
Słychać, Że tak w Powązkach iak pod Mary- 
montem Amalorowie odbędą korsa na łyżwach 
a zakład. W tych dniach prawie wszystkie ły- 
wy będące w sklepach Żelaznych, rozkupiono, 
— Wczoraj wwielkim Teatrze po ukończeniu 
Niemej z Porticy, JPąnna Lidemann przede 
stawiaiąca role /leneli, przywo!aniem zgasze 
czyconą została, ~ 
W Łubdinie duią 13 b, m. miał być dany 
Koncert wokalny i instrumentalny przez Amas . 
torów na korzyść ubogich, rozdaniem biletów 


'radniły się Opiekunki tychźe ubogich; IW, 
„Jenerałowa Bartolomei i Harko, oraz Preze- 


gowa Hrabina Ros/zwozowska.. Miejsce Końce tu 
wsali Kassynowej. — Dnia Il b. m. wo uno 
południe spłonęło wierzchnie gabudow anita 
rem zwane) na przedmieścia 7ażary, ten po- 
Žar nie stał się tak dalece znacznych szkód 


` przyczyną, lecz spaliła się Dziewczyna wiej- 


ska około 16 lat maiąca, która gdy się ogień 
zaiął na górze, krzyczała e ratunek, lecz nim 
zdołano pośpieszyć z dołu na pomoc, znale. 
ziono ią bea, Życia, ręce, nogi i twarz cała 
były popalone, } ; % 

~ Odpowiedź Panu P. (Kurjer Warszawski 
Nr 43). Na uczyniony mi zarzut, lubo w na- 
der pochlebnych dla mnie wyrazach, iż dotąd 
niewydałem 3go tomu: O urządzeniu Gospo 
darstw, i innych dziełek które w pismach moe 
ich zapowiedziałem, mam przyiemność Panu P, 
wten sposób się tłumaczyć. Dzieło: O. urzą* 
dzeniu Gospodarstw it, d. ten niemal pier- 
wszy płód mego literacko-agronomicznego zas 
wodu, Szanowna Publiczność . agronomiczna , 


<= 
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RSZAWSKAE 


rzeczywiście nąd moje oczekiwania, Taskawie 
przyiąć raczyła. Tym zachęcony, ogłósiłem 
wydanie 3 Lomu, w myśl $ 633 rzeczonego dzie- 
Ja. Wkrólce atoli sposłrzegłem iż zanim ten= 
że tom będzie mógł opaścić prassę, drugie wy- 


danie poprzednich tomów, stać się może po=- 


Uzebnem. Go teź niezawodnie byłoby iuż na- 
stąpiło, gdybyśmy się byli nieprzerwanym cie- 
sżyli spokojem. Niechcąc więc wystawić ku- 
puiących dci tom na koszt daremny, gdyż ne- 
we wydanie, iaź to w skatek poczynionych w 
rolnictwie nowych odkryć, iako i z innych 
względów, całkiem poprawne i powiększone zo- 
stanie, cofnąłem zatem zamiar wydania tegoż 
3go tomu, ale raczej nad nową edycją praco- 
wałem. Okoliczności, rozinaite, nieprzyiaźne, 
ukończenie tegoż nowego wydania wstrzy- 
mały. Dziś zaś, z tem większem do dzie- 
Ya tego wrócę zapałem, gdy pochlebne Pana 


P. zapewnienia, poią mnie nadzieią, iż praca. 


móia rodakom nie iest aboiętoą. -Dodatek 3ci 
dv Kalendarza rolniczego na rok 1330 wydać 
winienem, gdyż obejmuie dokończenia przed- 
miotów, w Żgim dodatkn rorpoczętych. Wyj- 
dzie więc on wkrótce na widok publiczny. Z 
waźżnem zaiste odkryciem: Wychowania Stad- 
nim w letniej porze podzieleną na Słajri przez 
Pana Knobelsdorfa, Wielk: Koniaszego Króla 
Hhmci Pruskiego, będę się stara? rodaków obę- 
wsnać. Q Kartoflach iuż mam wygotowany nę- 
kopism, pod tytułem: O wyrozumowanej t- 
prawie kartofli. Z szezególnem zastanowienićrm 
kiedy? i wiakim stosunku do innych płodów, 
roślina ta z korzyścią uprawiana być może, 
-a kiedy, hodowana na ten cel, upadek go- 
spodarsiwa wrządza. Z dodnniemt Opisu tey= 
pałania wódki z kartofli, według nowych 
adkryć, przez Dr. Ketker Professora Ekono» 
mji i Technologji w rfurcie, Tym to sposo- 
bem zamierzam uiścić się z mych przyrzeczeń; 
a tym czasem, składam pcdziękowanie Panu 
P, it słusznym swym zarzutem, doł mi spo- 


sobność do wsprawiedliwienia się przed Sza» 
nowną, a tyle dla-mnie względną - Publiczno= 
ścią dgronomiczną. — N. Kurowski. 
Krakowie Towarzystwo Naukowe” połą: 
czone z Jagiellońskim Uniwersytetem, obcho 


"dząc uroczyście swoiego założenia pamiętuą. 


rocznicę, odprawiło publiczne posiedzenie na 
dniu ł4 b.m. w amfiteatrze gmachów nowo- 
dworskich. Karol Aube Rektor uniwersytetu 
i Prezes Towarzystwa poświęciwszy zagałenie 
przeważnym zasłagom w naukowym Świecie Mi= 
kołaia Kopernika, złożył sprawę z całorocznych 
towarzystwa czynności. Jan Kanty Zzesiński O. 
R. Fiłozofji Doktór, zamknął posiedzenie rog- 


prawą, o Filozofji w ogólności i e dzisiejszem | 


iej stanowiska. — Na balu danym dla dzieci, 


znajdowało się do 400 osób obojga płci. Ro- 
dzice i pvzyiaciele tego*szczepu drogiego, nie _ 


posiadali się z radości widząc iak prawdziwa 
niewinność, bawi niewinnemi poruszeniami sie- 
bie 4 widzów ciekawych. Chłopczyk ośmiołetni 


m panienką równą co do wieku, ubawili Pobli- 


-czność i powszechną eyskali pochwałę. Win- 


niśmy prawdziwie przyiemną ię zabawę, uśi- 


towania i zdolności P. Jakóba Ziełóńskiego (da- 
wniej Tancerza teatra Warszawskiego). 
fliszpanja.— Mniemano, że. były Minister 
Zea Kermudez natychmiast epuści Hiszpanją, 
łecz en teraz częściej niż dawniej pokazuie się 
w Madrycie a nawet przechadza się w miejscach 
uczęszczanych, — Jab w wielu miejscach Hiszpá- 


mji zaczynają utyskiwać uanowych Ministrów. © 


— nowa donoszą 6 zawziętości Karlistów prze” 
eiw Szabelistom i nawzaiem, nieprzebaczaią so” 
bie w walkach. Æl Pastor każdego ieńca'kaie 
rozstrzelać, — W całej Hisupanji z rozkazu 
Kvólowej ma być pobór do wojska. 


Krancja. — Avmja Francuzka stojąca przy A 


Piryneach (na granicy Hiszpańskiej) składś 


stę z 30,000 ludzi, zaś oddział będący w An” 


honie ma 1100. — Narady o Maioratach, do” 


unaią trudności wJzbie arów. — Dnia5 b. me 


„— M 
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„W Barylu móeli dtaga naraję Posłowie Ros- 
Syjski i Austrjacki. — W Straźburgu była aie- 
Spokojność wszczęta przez wyrobników i ich 
Żony Żądaiących wyższej opłaty, lecz natych- 
miast wojsko przywróciło porządek a niespo- 


| kojnych akarano. — Xiądz Melsen naśladujący. 


w Belgji nowe obrzędy tak zwanego Koście- 
ta Francuzkiego, niedawno daf ślub Katolice- 
ce z Żydem. 
dnglja. — Maia być podane Parlamentowi 
Proiek ta, aby Dachowni kościoła Anglikańskie- 
80 nieutradniali obrzędów innych wyznań, aby 
konie rolnicze wolac. były od podatków; aby 
zniesiono prawo zbożowe i aby Prałatom zmniej- 
Szono pensje. E Ar 
Niemcy. —"W powiecie Duidbútskim okas 
wata się cholera, — O nowych. wydarzeniach w 
Piiemowcie mato doniosły gazety Paryzkie i 
Niemieckie, dopiere wczorajszą poczłą przy- 
były Dostrzegacz <dustrjacki obszerny 0 tem 
umieścił opis, e którego treść wyjmaiemy. Na 
Początku b. m. pod Karuź (Caroage) zebrało 
się wiele wychodców W'łoskich i rewolucjowi- 
stów różnych narodów, między któremi było 
©koło 100 Polaków, kilku e nich rząd w Ge- 
nui kazał oddalić z miasla, tameczna gazeta 
Wyszła w nocy i doniosła, Że Romarino % wie- 
ła buntownikami asiłował wkroczyć do S. Žu- 
lien, Miał on do 600 ludzi; w preechodzie va- 
vat na Komoree celnej 800 franków, rozrza- 
cat odezwy i obiecywał mieszkańcom piensą- 
dze, lecz ich nikt przyiąć niechciał. Gdy ci 
Aiespokojni zbliżali się do oman, do tame- 
<znego garnizonu dołączyli się z własnej chę: 
<i dymisjenowani żołnierze amawet i mieszkań- 
SY agmin okolicznych, aby wspólnie oswobo- 
dzić kraj od bavrzyciełi; oczem dowiedziawszy 
Się cif barzyciele przcięci trwogą, zaczęli się 
wezpierzchać, uszło ick me 200 a ich dowódca 
schronił się do doma: Burmistrza w Popin- 
Ees, a niesądząc się i tam bezprecznym, wy- 


zboczył oknem; barzyciele postanowili go za- 


mordować, nadeszła ilicja, na widok iej bu- 
rzyciele uszli w różne strony, łecz ścigani, u- 
jęci, zostali rozbroieni. Nikt z mieszkańców ta=' 
mecznych okolic niepołączył się z bavayciela- 
mi. Rząd ogłosił imiona wojskowych Sardyń- 


skich, którzy się odznaczyji walecznością w ści- 


ganiu i nięciu burzycieli, Całe to nierozsądne 
działanie burzycieli iaż zostało przytłumione, a 
wysłępnych czeka przykładne ukaranie. Rząd 
Sardyński od miesiąca wprzód był uwiądomio- 
ny o zamiarach niespokojnych ludzi i wcześnie 
zapobiegał aby zostały zniszczone. 
Rozmaitości.— OQdebrano wiadomość liste. 
wng z Niemiec, że Autor romansów history- 
cznych, Alexander Bronikowski, Żyć przestał, 
— Słychać, Że spekulanci zamyślaią o zapro- 
wadzeniu kolei Żelaznych i woza parowego z 
Wiednia do Galicji. — Anegdota z życia Fran: 
Karpińskiego. W roku 1807 czy ósnym w 
wilją imienin tego Poety, Woiewodzina Pro- 
zorowa przyiechała dosyć późno do Karpino- 
wą (gdzie tenże mieszkał) i przenocowawsty 
w oberży, mało od dworu edległej, nazaiatre 
razem z iutrzenką stanęła pod oknem mieszka- 
mia, w którem spokojoa dusza Karpińskiego 
słodkim snem spoczywała. W tem dał się sły- 
szeć enany hymn tego pocty: Kiedy ranne wsta- 
ię zorze, w pięknie dobranych głosach, a to- 
warzysceeniem kilku instrumentów. Ta niezwy- 
kła havmonja przerwała seu Karpińskiemu. 
Pievwsza myśl przyszła mau, Że to być mogłe 
snu złudrenie. Lecz covaz wyraźniej słysząc 
głosy, anielskim podobne, zaczął się przeko- 
nywąć, że nie śpij nie mógł wszelako wypadka 
tego trafnie sobie wytłumaczyć. Przyszło ma 
do głowy, że we śnie mógł się preenieść de 
wieczności i że stanął wprzy bytkach Przedwie- 
nego. Myśl 'ta nadzwyczajnie go wzruszyła; 
porwał się z łóżka, przetacł oczy, a widząc 
wszystkie przedmioty na swoiem miejscu i sły- 
sząc iuż wyraźnie hymn swój ku połowie zbli- 


žaigcy sig, ubrał sig isk najspieszūiej, wyszedł 


- 


«dla przekonania się, kło mu tak przyjemny 
arobi? podstęp, Postrzegłszy szanowną matro- 
nę, zalany xomi roxczulenia, padł przed nią 


-na kolona i przyjął Życzęnią imienin, Aawsze, “ 


-kiedy się adarayło wspomnieć o tym miłym 
przypadku, powtarzał poeta, że to był uajpię” 
kniejszy dzień wiega życiu. (R. L) -<> 
PRZYJEGHALI do WARSZĄWY. t 
Totmicki b. Jenerał a Kożuszek, W żelowiejski Bad- 
ea ajŁubęa, Nakwaski p. Kasztelan z Małej Wsi, 
. Rembieliński Kommis: Skarbu z Wręczy, Sokoluięki 
Mich: Dzie: z Frzebieszowa, Frzaşka Stani: Dzię: z 
Baczkowa, Foczyski Alex: Dzie: z Obor; Heryng Jan 
Dzie: zMnpiszewa, Krąszewski Hen: Dzie: z Dabrów= 
ki, Brodzki Tow: Dzie: z Zalesia, Steszyński Jakób 
Dzie: z Umiastowa, Sinov Lud: Baokier z Berlina, 
Moranowicz Józ: Bzie: z Mikołaiewa. 4 
DONIESIENIA. | 
W dniu 19 Lutego przed wieczorem po między 
godziną 5 a Gtą w domu pod Nr 70% przy ulicy 
Leszno skradzione zostały następuiące Kffehta to 
zest, > PIENIĘ 
DKEROBY zaś, Tożurek €inmno ztelony cokolwiek 
przeszarzany, Kamizelek 4ręg, z których 3 były ie- 
dwybne w ciemnym kolorze, iedna zaś sukienoa, 
WORECZEK: z NOMIZMA'TAME wsrebrze będące- 
mi, przytem PULIAKES czarny z wyrabianeni fi- 
„gurami, w Którym zusjdowały się MAPPA wszy- 
stbich miast w Prusiech będących, iako też BJEE- 
YOW 2 na LoterjąKlassyczną, to iest 1f3 czężć 
tosu Nr 39,485, druga Nr 30,318. Ktaby 0 tako- 
wych rzeczach miał iaka wiadomość, raczy donieść 
pod powyższy Numer, za nagrodą PUKATOW 10. 
W zesgłd Niedzielę skradziona Zegarek złoty 
w) eylindrowy, z cyferblatem bieływ, na brzegu 
 potrzaskanym, wskazuiący godziny i sekundy, bez 
ozniczeniągodziny 3, zpowodu iż sekundnik w tem 
miejscu byr osadzony, z kapslem mosiężnym, osada 
na szkło pęknięta, z skazówkami złotemi, a sekun- 
dnik stalowy. Kioby o takowym mał wiadomość 
raczy vdzielió pod Nri8f4, przy ulicy Franciszkań- 
skiej do Jeźka Kierszroth, gdzie odbierze nagro+ 
dy DUKATÓW 2. R IF 
RARETA na dwie osoby, mało uzywana, w do- 
hrymi zupełnie stanie, jest do sprzedania. | Łyczą- 
cy ją widzieć może się udać do domu pod Nr 607, 
przy ulicy Bielańskiej, gdzie u Kacpra Wykiery 


Słującego, dalszą poweźmie wiadomość. 


p =s Ni = Gu 


` piętrze po lęwej ręce od wnijścią. 


DZY, Dakatów 200 w złocie, z GAR= 


Potrzebna iest PANNA o 6 mił od Warszawy; 
umiejąca dobrze szyći pisać, zdobrą koaduitą, zgło- 
si się na Pragę na ulicę Targową pod Nr 155, do 
właściciela domu. : 0% - 
ASŁO LITEWSKIE w faskach, znajdute się 
do sprzedania aa pomierną cenę wdomn W. Pad- 
bielskiego na roga ulicy Grzybowskiej Nr 9S0f1 za 

elazną Bramą. Wiadomość „tamże na pierwszem 


a 
-Dnia onegdajszego zgubiono DABĄKŁERKĘ zło- 
tą, kilkadziesiąt Dukatów ważącą, w środku tejże 
deseń wgzygzaki, wokoło emalja szafifowa w droz 
bny desenik. Kto takową znalazł Jub wiedział gdzie 
Się znajdoje, racay dać znać pod Nr 1259, przy us 
licy Nowy Świat, za dobrą nagrodą. i 
Cz dawna znane KONTRAKTY NAJMY MIE- 


_SZKAŃ (na stęplowym papierze i bez), iedys ` 


pie tylko są do nabycia w Składzię Papieru z Je- 
ziorny, przy ulicy Wierzbowej Á 


kiar. c 


z NE ŘÁD 
DONIESIENIA z BIÓRA JNFORMACYJNEGO 
na GRAKOWSKIEM PRZEDMIEŚCIU Nr 4T$.- 

AEP w PAŁAC POTOCKICH. „iż: 
WIES JARKOWA w Obwodzie Kuiawskim Wos 
iewództwie Manowięchiem położona, przy wielkiny 
trakcie z Warszawy do Torunia, o mil 2 od Wło- 


cławka, o mił 9 od: Nieszawy, o miłę od Brzęścią 


` 


Kuiawskiego, iest da wydzierżawienia z wolnej ręki; 


na lat 6, lub do sprzedanig. Ma obszerności 49 
włok Chełmińskich gruntu ornego po większej czę+ 
Ści klassy pierwszej, 32 morgi lasu, gąiow i pastwisk 
z potrzebną ilością siana i ludnością stosowną, tak- 
że i gorzelnia znajdnią się w tej wiosce.. Dalsqą 
wiadomość udzieli Bióra Jnf rinacyjne. 
ANTALIQN imahoniowy o 6 i pół oktawach, 
b»rdzo dobrym stanie, iest do sprzedania. Wiado* 


iność w Biórze Jnformacyjnem. | GE 


x* z Jatroa u Maiewskiego przy ulicy Badnańskieję à 


Śniadanie, między innemi: Barszcz postny, Zupa 
rybna, Stokfisz po Ńapucyńsku, Sandacz z iaitz 
mi z sosem, Szeżypak nadziewany, drugi z wła” 
szczyzną i makaronem, oraz duszony a pieczarka” 
mii kwaskawatym sosem, bin wsosie i z kapu* 
tą, Okoń, Sielawy pieczone w papierze, Pierogi" 
grycząne, leniwe i z powidłami, Pieczeń z rośnó 
-a serdelowym. sosem, Kotlety wożowe zsosem, Klos 
psy a kwaśnym sosem, Zrazy a la Nelson d 


Dziś rano ziimno stopni 1. Wczoraj w połu; ciepła 4: ; 
/ TEATR WIELKI. Jutro Ben Dawid. ; = 


IRE. 
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